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S P  R A  W  Y P O L S K i E

SYUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Vossische Ztg. 12.1. w koresp. z W arszawy pisze, 
że wczorajsza mowa prem jera B artla  w Sejmie nie 
w płynęła decydująco na wyjaśnienie wewnętrznego 
położenia politycznego w Polsce, lecz je znacznie od­
prężyła. P rem jer przedstawił_rzeczowy, możliwie nie­
polityczny program prac i stale podkreśla swoją dobrą 
wolę do współpracy z Sejmem.

Dalej pisze dziennik, że prasa opozycyjna nie 
jest zadowolona z pragramowej mowy prem jera, nie 
sądzi wszelako, by nie istniała możliwość dalszych 
prób porozumienia.

Deutsche Allg. Ztg. 12.1. w koresp. z W arszawy 
pisze o mowie prem jera B artla w Sejmie i pod­
kreśla ten ustęp, w którym  p. prem jer podniósł, że 
z całą stanowczością będzie bronił interesów kraju  
w rokowaniach z Niemcami.

Odnośnie do ustępu mowy, dotyczącego mniejszo­
ści narodowych w Polsce, dziennik pisze: „Zapewnie­
nia B artla  są bardzo cenne i należałoby sobie życzyć, 
aby praw a mniejszości rzeczywiście były przestrzega­
ne przez polskie władze bezpieczeństwa”.

The Daily Telegraph 11.1. w depeszy R eutera z 
W arszawy cytuje ustęp z przemówienia prem jera B ar­
tla  w Sejmie, dotyczący silnej w ładzy wykonawczej 
w Polsce przez zmianę Konstytucji w tym kierunku 
pod nagłówkiem: „Czy dyktator polski?" — „W ładza 
parlam entu ma być ograniczona".

The Christian Science Monitor 23.X II. Koresp. 
z W arszawy, donosząc o powierzeniu prof. Bartlowi 
misji tworzenia rządu, pisze, że zadaniem nowego rzą­
du będzie opanowanie sytuacji ekonomicznej, szybkie 
wprowadzenie reform konstytucyjnych oraz likwida­
cja Sejmu. Koresp. zaznacza, że ostatnia rezygnacja 
prof. B artla z prem jerostw a spowodowana została 
sprawą min. Czechowicza i że prof. Bartel jest w ypró­
bowanym współpracownikiem marsz. Piłsudskiego.

POLSKA A GDANSK.

Deutsche Tageszeitung 11.1. atakuje gwałtownie 
w ładze polskie z powodu złożenia Wysokiemu Komi­
sarzowi Ligi Narodów w Gdańsku wniosku o przydział 
mieszkań dla polskich urzędników kolejowych w Gdań 
sku. Dziennik dowodzi, że to żądanie polskie nie opar­
te jest na żadnej podstawie prawnej, ponieważ istnie­
je decyzja Wysokiego Komisarza z 1922 r., potwierdzo­
na przez Ligę Narodów w 1925 r., domagająca się 
przeniesienia polskiej dyrekcji kolejowej z Gdańska. 
Dalej pisze dziennik, że Polska utrzym uje tę dyrekcję 
w Gdańsku dla celów polonizacyjnych i do tego bez­
prawnie. Żądanie mieszkań cua urzędników polskich 
jest „niedopuszczalnem wtrącaniem się w wewnętrzne 
stosunki gdańskie”,

POLSKA A NIEMCY.

Berliner Tagehlatt 11.1. pisze: „Sprawa kontyn­
gentu nierogacizny z Polski, opóźniająca jako jedyny 
punkt sporny zawarcie małego trak tatu  handlowego, 
weszła w nowe stadjum. Niemieccy przedstawiciele 
poczynią w Genewie nowe, konkretne propozycje. Rząd 
Rzeszy zamierza utworzyć organizację, któraby dała 
pewność, że cała ilość mięsa wieprzowego ustalona w 
kontyngencie, a nie sprowadzona do Niemiec, będzie 
odebrana przez odnośne fabryki konserw i przez rzeź­
nie nadmorskie".

Vorwarts 10.1. w koresp. z Katowic p ;sze, że w ła­
dze policyjne polskie wyznaczyły wysoką nagrodę za 
schwytanie spraw ców wysadzenia w  pow ietrze po­
mnika powstańców  w Bogucicach. Nazwiska spraw ­
ców już są znane, są to robotnicy, zbliżeni do Związ­
ku Powstańców, z których jeden popełnił samobój­
stwo, a dwaj inni zbiegli.

Dziennik zaznacza, że jest rzeczą pewną, iż 
Niemcy nie brali udziału ;w tym zamachu.

Marienburger Ztg. 19.X II. w art. p. t. „Opfer pol- 
nischer Herzlosigkeit" komunikuje o samobójstwie ucz
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nia narodowości niemieckiej, uczęszczającego do gim­
nazjum  w W ahlstatt, w powiecie lignickim; powodem 
samobójstwa m iały być trudności ze strony władz pol­
skich przy udzieleniu zezwolenia na wjazd do Polski 
w celu odwiedzenia rodziców.

Danziger Allgemeine Zeitung 13.1. nawiązując do. 
układu likwidacyjnego polsko-niemieckiego, oblicza 
wysokość koncesyj poczynionych w tym układzie przez 
Niemcy na rzecz Polski na 4 m iljardy. W dalszym 
ciągu nacjonalistyczny dziennik z ubolewaniem pod­

kreśla, iż układ likwidacyjny polsko-niemiecKi uwa­
żać należy już obecnie za integralną część traktatu, 
który zaw arty będzie obecnie w Hadze W końcu ,Dan 
ziger Allgemeine Zeitung“ z ogromnem oburzeniem 
występuje przeciwko rzędowi niemieckiemu, zarzuca­
jąc mu, iż za olbrzymie koncesje uzyskał od Polski 
tylko puste, niczem nieuzasadnione nadzieje na po­
prawę stosunków polsko-niemieckich. Zdaniem orga­
nu niemiecko-narodowego, Niemcy przez zawarcie te­
go trak tatu  wyrzekły się ostatnich możliwości p o p ra ­
wy swego położenia na wschodzie.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SESJA  RADY LIGI NARODÓW.

Le Matin 12.1. w art. wst. H. de Korab’a w związku 
z otwarciem  sesji jubileuszowej Ligi Nar. — pisze m. 
inn., iż sesja ta, k tó ra  jest jakgdyby przedłużeniem  
konferencji haskiej i wstępem  do konferencji londyń­
skiej ściągnęła do Genewy wiele wybitnych osobisto­
ści ze świata politycznego. A utor przew iduje kil­
ka ważnych spotkań i rozmów, a mianowicie rozm o­
wy: 1) Briand — Henderson, 2) Briand — Grandi, 3) 
min. Zaleski Curtius, 4) Briand — Curtius. Tem a­
tem tych rozmów będą przew ażnie wyjaśnienia w 
spraw ie odszkodowań i rozbrojenia na morzu. Roz­
mowa pomiędzy min. Zaleskim a min. Curtiusem — 
wg. autora — zdaje się być nieuniknioną, że wzglę­
du na to, iż min. Zaleski nie był obecny w Hadze; 
wymaga tego konieczność wprowadzenia w  życie u- 
mowy likwidacyjnej polsko - niemieckiej, k tó ra  wcho­
dzi obecnie w skład całego kom pleksu umów, w cho­
dzących w skład planu Younga.

Le Temps 12.1. pisze w art. wst., iż jakkol­
wiek na porządku dziennym obecnej sesji Ligi N aro­
dów nie figurują szczególnie ważne kwest je politycz­
ne, to jednak nie będzie ona pozbawiona ważnego zna­
czenia ze względu na termin jej, przypadający bez­
pośrednio po konferencji haskiej, a przed konferencją 
londyńską. Dziennik przewiduje, że wspólny pobyt w 
Genewie wybitnych mężów stanu nasunie im okazję 
do interesującej wymiany zdań w zakresie tych w y­
jątkowych warunków, w jakich znajduje się obecnie 
Europa. „Zarówno pp. Briand, Curtius, Henderson, 
Grandi i Zaleski—przedstawiciele odpowiedzialni mo­
carstw", jak i przedstawiciele innych państw  nie po­
miną z pewnością tej okazji. Na podkreślenie zasługu­
je również fakt, że Grandi przyjeżdża po raz pierw ­
szy w charakterze ministra spraw  zagranicznych Italji 
i będzie mógł tym razem działać przy poparciu ca­
łego swego autorytetu. Kontakt, jaki może być nawią­
zany  w Genewie pomiędzy przedstawicielami Francji 
i W łoch w osobach B riand 'a i G randi‘ego, pozwoli 
rozejrzeć się bliżej w stosunkach francusko-włoskich; 
może to mieć wpływ bardzo dodatni na te stosunki w 
przededniu otwarcia konferencji londyńskiej.

Berlińska prasa nacjonalistyczna 13.1., omawiając 
program  przyszłych prac sesji Rady Ligi zwraca uw a­
gę na zainteresowanie strony niemieckiej dla kwestyj, 
co do których m ają być prowadzone rokowania mię­
dzy przedstawicielami Niemiec a delegacją polską 
Dzienniki nacjonalistyczne podnoszą z naciskiem, iż

prasa genewska, poświęcająca obszerne wzmianki 
przygotowaniom do otwarcia sesji oraz osobie mini­
stra  Zaleskiego, pomija zupełnem milczeniem fakt 
wczorajszego spotkania między polskim ministrem 
spraw zagranicznych a von Schubertem. Koresponden­
ci genewskich dzienników nacjonalistycznych dają  do 
zrozumienia, że widocznie trudno będzie uzyskać ze 
strony Polski jakieś konkretne ustępstwa, dotyczące 
praw a odkupu w związku z umową wyrównawczą.

II-GA KONFERENCJA HASKA.

L'Oeuvre 11.1. pisze, iż stanowisko Francji w H a­
dze jest zupełnie jasne, mianowicie broni ona planu 
Younga. Natomiast Niemcy s ta ra ją  się wszelkiemi spo 
sobami uniknąć wykonania zobowiązań. Arnold Rech- 
berg i inni zwolennicy zbliżenia francusko-niemieckie- 
go sądzą np., iż pierwszym ważnym krokiem na tej 
drodze byłoby wyrzeczenie się Francji wierzytelności 
swych wobec Niemiec. Francja jeszcze tak daleko nie 
zaszła. Pom ijając okoliczności, w których Niemcy 
swój dług zaciągnęły, dług ten bezwątpienia istnieje 
i obowiązuje tak samo jak długi Francji wobec Stanów 
Zjednoczonych i Anglji. W szak F rancja podpisała i 
ratyfikow ała — bez arriere  pensee — układy Mellon- 
Berenger i Caillaux—Churchill; obecnie więc żąda od 
Niemiec przyjęcia i ratyfikacji planu Younga. Niemcy 
powinni zrozumieć, iż w rezultacie nie chodzi tu  tyle 
o uregulowanie rachunków z Francją, lecz o całkowi­
te uregulowanie sprawy długów Europy względem A- 
meryki. Sprawa ta  wymaga tej samej dobrej woli ze 
strony Niemiec, jaką okazała w tej sprawie Francja. 
Dziennik dodaje w zakończeniu: „Stresemann byłby to 
zrozumiał, ale bał on się dr. Schachta..“

The Morning Post 11.1. Koresp. z Hagi donosi, że 
wśród delegatów niemieckich panuje pesymizm i że 
dalecy są oni od zadowolenia, ponieważ nie osiągnięto- 
do tej pory porozumienia w sprawach takich, jak sank­
cje sposób spłat miesięcznych.

The Manchester Guardian 11.1. donosi w depeszy 
z Hagi, że kwest ja sankcyj pozostaje dotychczas ot­
warta.

Inne dzienniki angielskie, np. The Daily Herald, 
donoszą, że Niemcy przyjęły  zasadę sankcyj.

Viitorul 11.1. wyraża wąpliwość co do praw dzi­
wości pogłoski, że z jednej strony W ęgrom grozi za­
stosowanie wszystkich rygorów układu w Trianon, 
gdy by się operały uznaniu planu Youga, z drugiej stro-
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ny w tym  sam ym  w ypadku m iałyby być zastosow ane 
i rygory  wobec m niejszych państw  sprzym ierzonych. 
A u to r ostrzega m ocarstw a zachodnie, że m ają one do 
w yboru  m iędzy byłym i sprzym ierzeńcam i, k tó rzy  w  
dalszym  ciągu sto ją po stron ie  w ielk ich  m ocarstw , a 
byłym i wrogam i, k tó rzy  ju tro  znow u b ęd ą  ich w ro ­
gami.

L ‘Independence Roum aine 10.1. czyni m ocarstw om  
zachodnim  zarzu t z pobłażliw ego sto sunku  do W ę­
gier, —  jedynego z p ań stw  cen tralnych , k tó re  opiera 
się spełnieniu zobow iązań; opór ten  grozi rozbiciem  
obecnej konferencji w H adze, gdyż W ęgry, zachęcone 
dotychczasow em  powodzeniem , nie liczą się z plato- 
nicznem i radam i, i w y trw ale  dążą do obalen ia is tn ie ­
jących układów .

H ufvudstadsb ladet 8.1. w art. \#st. stwieirdza t ru ­
dności z pow odu zagadnienia odszkodow ań w schod­
nich z pow odu oporu  W ęgier. A u to r p rzew idu je ro z ­
strzygnięcie na korzyść W ęgier, poniew aż po p ie ra ją  
je ty lko  W łochy. F ran c ja  z n a tu ry  rzeczy  po p iera  
przeciw  W ęgrom  Rum unję, a w  Anglji rząd  ro b o tn i­
czy  nie m a sym patji dla d y k ta to rsk ich  rządów  w ęg ie r­
skich.

L ietuvos A id a s 9.1. w art. p. t. „R eperac je  wscho­
dnie a L itw a", om aw iającym  kw estję  odszkodow ań, 
podkreśla , że d la  L itw y k w estja  ta  rów nież nie jest 
drugorzędną, a to  z tego w zględu, że kom isja re p a ra - 
cyjna, b iorąc pod uw agę oszacow anie k ra ju  K łajpedz- 
kiego, p rzedstaw ionego  jej ze s trony  N iem iec i L it­
wy, prow izorycznie już u s ta liła  sum ę rep aracy jn ą  dla 
L itw y w  w ysokości około 64 m iljonów  m arek . Sum a 
ta  p rzew yższa  cały do tychczasow y dług zagran iczny  
Litw y, a w ięc naw et w  razie  rozłożenia tej sum y na 
dłuższy okres lat, n ależałoby  w  każdym  raz ie  sp łacić 
rocznie k ilka m tljonów  litów  am ortyzacji i odsetek. 
M ając pow yższe na uwadze, rząd  litew ski przygo to­
w uje dowody, że w yznaczona d la Litwy sum a rep ara - 
cy jna  jest zbyt w ielka. R ząd  litew ski zd a je  sobie 
dokładnie spraw ę z tego, że Litwa, a tem- 
bardziej k raj K łajpedzki, nie zdołają ponieść ciężaru  
rep eracy j ze zw ykłych  sw ych dochodów . L itw a i k ra j 
K łajpedzk i w  okresie  W ielkiej w ojny były  te ren em  
walki, są m aterja ln ie  poszkodow ane podobnie, jak 
Belgja. L itw ie —  zdaniem  dziennika —  przysługuje 
raczej praw o w ym agania od w iele zam ożniejszych 
państw  pom ocy na odbudow ę,a nie p łacenie im rep ara - 
«y j. „Czy jednak  państw a sprzym ierzone zechcą n a le ­
życie zw ażyć nasze po łożen ie?"  —  zapy tu je  dzien ­
nik i p isze w d. c.: „Tak, czy inaczej m usim y p rz y łą ­
czyć się do w szystk ich  tych  państw , k tó re  w  H adze 
żądają  sk reślen ia  rep eracy j w schodnich. M usim y jed ­
nocześnie z niemi apelow ać do sum ienia cyw ilizow a­
nego św iata, w skazując, że ca ła  gospodarcza i p o lity ­
czna pacyfikacja  E uropy  m ożliw a jest jedynie w  w- 
runkach  w yrzeczenia się p rzez potężne państw a p ra ­
wa w ym agania od słabszych tego, co p rze ra sta  ich siły"

ROZBROJENIE NA MORZU.

The N ew  Y ork H erald  10.1., naw iązując w art. 
wst. do pożegnania delegacji am erykańskiej na kon­
ferencję londyńską p rzez  Hoovera, podkreśla  duże 
znaczenie tej konferencji, i pisze, że jeśli dozna ona 
niepowodzenia, to  obecne pokolenie będzie m usiało 
żyć pod strachem  wojny. Je ś li zaś konferencja skoń­
czy się pom yślnie, to  św iat uczyni rzeczyw isty  krok

na d rodze pokoju. A u to r w yraża nadzieję, że konfe­
ren c ja  zakończy się pom yślnie, jeżeli delegacje p ra ­
cować będą w m yśl w skazań praz. H oovera.

The T im es 11.1., om aw iając w art. wst. kw estję 
krążow ników  zw raca uwagę na tę  okoliczność, że p ierw  
szy lord  adm ira licji A lexander ośw iadczył, że liczba 
krążow ników  zosta ła  zredukow ana do poziom u po­
trzebnego do obrony. N aw iązując do konferencji m or­
skiej, au to r radzi p rzeprow adzić raczej redukcję  pan ­
cerników, niż krążowników, k tó re  służą do obrony.

The Chicago D aily Tribune 11.1. p odaje  w rad jo - 
depeszy z ok rę tu  „G eorge W ashington", że wg. p a ­
nującej na pokładzie opinji, delegacja  am erykańska 
postaw i sobie jako główny cel redukcję  torpedow ców. 
W praw dzie w sprawne tej nie osiągnięto żadnego po­
rozum ienia z A nglą, lecz delegacja am erykańska jest 
zdania, że p ro jek t ten  m a najw ięcej szans powodzenia.

PA Ń ST W A  BAŁTYCKIE.

Rj.gasche Rundschau 11.1. inform uje, że ostatnio o d ­
było  się w  R ydze zeb ran ie  de legatów  „zw iązku n ie ­
m iecko - bałtyckiego". Z re fe ra tó w  w ygłoszonych na 
tem  zeb ran iu  w ynika p okaźny  w zrost m niejszości n ie ­
m ieckiej na Łotw ie w ostatniem  dziesięcioleciu. Ilość 
księży  niem ieckich w zrosła  w tym  czasie z 28 na 49, 
ilość szkół n iem ieckich z 43 na  110. W ielk ie  uznanie 
u czestn ików  zjazdu zyskał fak t założenia w  r  ub. 
zw iązku „V erband deutscher Jugend  in L ettland".

Darbininkas 11.1, (litew skie pismo robotnicze) w 
art. p. t. „W alk a  z bolszew izm em ", p isząc o p rześ la ­
dow aniach ch rzęść jan  w Rosji i o p ro testach  z tego 
pow odu  w  Londynie i F rancji, podkreśla , że na L it­
w ie te re n  ideow ej w alk i z bolszew ikam i jest zupełn ie 
zaniedbany. W alka ta  by ła i jest jedynie policyjną. J e ­
żeli zaś się uprzytom ni, że bolszew icy m ają sw ych a- 
gen tów  naw et w  policji, ła tw o  będzie zrozum ieć, d la ­
czego policyjna w a lk a  z bolszew izm em  na L itw ie czę­
s to  rów na się zeru. T ym czasem  z roku  na ro k  bolsze- 
w izm zapuszcza coraz głębiej ko rzen ie  w  spo łeczeń­
stw ie litew skiem . Kom uniści litew scy  byli i są czynni 
w  zam ykan iu  szkół kato lick ich  i p rześladow aniu  or- 
ganizacyj chrześćj ańskich. W stąp ien ie żaś profeso­
rów  u n iw ersy te tu  litew skiego do „ to w arzy stw a pozna 
n ia k u ltu ry  bolszew ickiej' jest jednym  z na jw ięk ­
szych sukcesów  bolszew izm u na Litw ie. B olszew ikom  
b ardzo  chodzi o złam anie odporności duchow ej i w  
tym  k ie ru n k u  zasugestjonow ali oni k ierow nicze sfery 
politycznego i ku ltu ra lnego  życia w  kraju . Szereg 
litew skich mężów stanu, jak  p. prof. W oldem aras, 
D ajlide, Szylingas, w ychw alali bolszewizm, p odkre­
ślając, że dał on narodom  w olność i że jest lepszy  
niż ustró j chrześćjańsk iej dem okracji. Jeże li zaś do 
tego dodać stosunki n iek tó rych  k ierow niczych  osobi­
stości litew sk ich  z bolszew ikam i w  Kownie, s tan ie  się 
zrozum iałe, dlaczego litew sk ie  spo łeczeństw o zu p e ł­
nie nie m oże dojrzeć praw dziw ego oblicza bo lszew iz­
mu. Ztego też pow odu niem a na Litwie pro testów  
p rzeciw ko  bolszew izm ow i, a jedynie ośw iadczenia 
p ro feso rów  w ydziału  hum anistycznego, że L itw a w ie­
le m oże się nauczyć od Sow ietów . O św iadczenie to 
oddało  w iększą usługę bolszew izm ow i, niż dziesięć la t 
bolszew ickiej p ropagandy  na Litw ie.

W  końcu dziennik  gorąco  naw ołu je spo łeczeń­
stw o litew sk ie do w alk i z kom unizm em , om aw iając 
sposoby tej w alki.



b tnod  s ś  .fjsbsbBn bsbi-yv/ -tpiuA ..u(oA -.q..ssboi^ £ d  
- s i q  sjoB jjafsb i!9Ś9{ ,9in!2yfńoq ?ia ysortodfis fip rrs i 

bisvooM  .s s iq  rmś.cdaw i?ym  w jsbpd 5bwo9

p fia sw >! Jaw .i-tfi w gfijr.iv/.Brni , . \A ’. astfnT  sAT 
vvisiq a j  , o i-onsoiloflo 9] / a  pgBwu bob iw s w ódiriw oś/sid  
r.ds:a:i s ś  ,fysbbfi:.wSo ibb 'ifixafA  ijs ilB iim b . ino!
-o q  u rn o  s o q  o b  B n f i w o d u b a i s  ‘ibriacis wód rrw n ś f i id  

>orrr f o r m s ł n o d  o b  o y sp s jb w f iM  f o o i d o  ob , o g s n d s s t J  
• n sq  p i o d t i b s -  . is sb ż - t  D i s b f i w o / n s s i q  i s b f i i  i o j u s  .jśijJ* 

’Yn ' '•<*<> o b  0 t / h  sytóJd . - t ó d i r w o s p i d  ś t  , v /ó d tm 9 o

-Oi bo i W v isb o q  A .U  snyónA" y \'oG  ofcówAD m\Y 
-f;q .Jjw 9Ś rroiJjoidaiiYv s | i 9 9 0 „  u ł p i d o  s  y s a s ą . s b  
6 d a ( r e d y 1 3 B p f i i p t a b  r j n iq o  s ix b f i f d o q  e n  j9 3 £ ( n n  
■ w Ó D w o b g ą io i  '■> p d d b o i  (99 v r tw q fb  o > I b [  .= sidq,3 i w B b o q  
-oq  o g s n b f i s  c J p t n g / s i a o ' s i r t ' j s i  s l w s i i j z  w  s i x b w e - i q W  
Jas i  r  d a n f i d y i s r n f i  f i p B g s I s b  s p s l  ,f>lgnA s q i n s i m u 's o t  
.B tn s x b o w o q  8nB58 i 99§>iv/(fin m  r t s l  J d a j o i q  o ś  . .B m c b s

.31513Y T J A S  A W T 8 ld A 3

s
- s i n  u d s p i w s , ,  w b J s g o t s b  9 i n B i d 9 s  s s b y F I  w  p is  o i y d  
a r  d D y n o s a o f a y w  w ó J f i i s f e i  X " o g s i d D ' i t e d  - o d D s im  
s rn  i o a o s a p i n / n  J a o i s w  y n s f i d o q  e d t n y w  u i r r f i id s s  m s ł  

o s i o b p i a s i s b  m oinJf iJao  w  s i w J o J  b h  j s i d o s i m  
(?£ fin 8 £  s 9Ć8BS3 m y j  w  b Je o i s w  d o i d o s i m s i n  y ś p i a d  

o j o s n s u .  sfcrffstW ,011 s n  £ł> s  d o i d o s i r n s m  fóds.a  oao li  
d o  -t w  B ih sśo fB S  Jdfil ł f i d a y s  n b s B f s  w ó d i n J a a s o u  

b n f i i J b . l  ni b n s g u b  rsdor;JiJ9b b n s d i s V ,  u d s p i w s
/

w  ( s s p i n J o d o i  o m s i q  s i d a w a J i J )  A . W  a n A n i n i d - i o C l  
- f i l a p x i q  o  p j s x a i q  , " t n 9m x i w 9x a I o d  s  s d l f i W , ,  J , q  . J n s  
o g s J  x r t a f i + E o J o i q  o  i i(ao.Jd w  n e j d a o s i r f o  r t a f i i n r r w o b  
J i J  s n  o ś  p l a s i d b o q  . i j o n B i d  i s i n y b n o J  w  o b o w o ą  

s m l s q x / s  J a s j  i m f i d i w s s a l o d  x i  d l  fi w  p w o s b i  n o i s J  g i w  
s i  . B n i y o t l o q  s i n y b g j  J s o j  i o i y d  b J  b j J I b W  . y n B d b s i n t ó  

-B f t o y w a  j q B m  y o i w o s a l o d  9 Ś  . r n m o J y s i q u  ę h  e b s  i j s ś  
B i b  p g i m o s o i s  o i s b ? d  o w J b I  , i { 3 i i o q  w  J s w B n  w ó t n o g  

- ? S o  9 £ w J i J  e n  m s m s i w s s g l o d  s  b j I I b w  B n j y o i l o q  0 ^ 9 x 3  
- 9 s a l o d  d o i  b o  o d o r  s  m o E B x o m y ' i  . m o s * ę i *  B t t v r o x  o t g  
n o s a s l o q e  w  s i r t o s i o j i  p i d p f g  s b i o d  B s o s a u ą B s  m s i w  

i n n y s o  #se i d y d  y o z w s ł r l  i a e r n q q i o X  . m s i d g w s J t !  o i v / J g  
t o  U f n E W o b f i l g o s T q  i d a i ł l o i l o j f i d  k > d s e  u i n B j ł y r a B s  w  
o g g J o i q  ?.bs, a m s iq ^ J .a W  . d a i d s r t B i ó z s s i d a  ( y a .B s i n f i g  

s n s o q  s w ł z y s i B w o J , ,  o b  o g o i d a w a J i !  u J g J y a i o w i r t t i  w ó i  
• d ? i w i e n  s  m y n b o ;  J s o j  p i d a i w s s a l o d  y i u J l u d  c i n  
m o d i w s s a f o S  . d t w J i d  b i i  i i r r £ s ! w a s ? . t o d  w 6 ? 9 o d u 2  d o y s a  
w  i: i s w o d o i i b  o a o m o q b o  a r n B i r i B i s  o  i s b o r i o  o s b m d  
'C i s l z  s s o t i r w o i o i d  i 0 0  i I .B w d n o } J 89g u 8B:. u d n u i a i d  c n v t  
Ś 919S?. . u ; B i l l  w  f i i a y ś  o g s n i m u j l i r d  i o g s n s o y j i f o q  
■ E B i B t n o b l o W  . i n q  . q  d i d  ( u n s J ?  w ó ś a m  H o ^ i . - w a j i l  
- 9 i d b o q  , m x i w 9 S 2 l o d  t l B l B v / d a y v /  E B g n i f y s S  . a b i l i s O  
y x g q s l  ł a o j  9 Ś  i b a o n t o w  m o b o i B n  n o ' I b B  a ś  . o p j f i l a  
o b  e b x  i l p ś o b  . q o B i d o m a b  ( s i d a n a p a s s i d o  p i ł g i r  ś i n  
• i d o a o  d a y x 3 i n w o i 9 i d  r b y i ó J d a i n  i d m i a o J a  b f i b o b  o g a J  
? i a  s i o f i ł a  p t n w o i ?  ,w  t r r t B d i w a s a l o d  s  r f a i d a v b a j i l  i o a o J a  
i s q u s  o w J a a a x o o l o q ?  a l d a w s J i f  o g s s o B l b  . a l s i m o S o i s  
s r w s s a l o d  B s o i l d o  o g a w i s b w B i q  o a s i f o b  s ś o n i  a i n  a i n  

w o J a s J o i q  9 i w J i J  B n  B t n s i q  u b o w o q  ś a J  o g o J X  . u m  
B i n a s o b e i w a o  a i n y b s j  £  , t w o r n s i w 9 x a J o d  o d w b s x i q  
- 9 t w  B w J i J  s ś  . O g s n s o y J a i n B m u d  l i J s i s b y w  w o i o a a l o i q  
o J  a i n a s o b f i i w a O  w ó ł s i w o S  b o  b y s o u B n  ? i a  9 x 0 m  9 I '  
J s !  o p i a a i s b  ś i n  j w o i n s r w s s a l o d  p g u ł g o  e s a d ^ i w  o i f i b b o  

: 9 i w J i J  s n  y b n s g B q o i q  j o i d o r w a s a l o d  
f t o s o s i o q a  a j u J o w f i n  o a B i o g  d i m i a t s b  u a r t o d  W  

O B i B i w f i m o  . m o m s m u m o d  s  i d l n w  o b  s i d a w a J t l  o w J a

i d i a w  j s J  y d o a o q a

9nBw; ao lacs >yrf y d y :Bim odbr.qyw  myrr'- * m yj w . n 
.fi 'y n o s is a n y s io y  w r h s ą  d a y sa p im n  padów y io g y i i 
ob 9no c,(Bix! 9 ś  'tnborfoBS BwiaiBoom r.p^sTtąa i o ) u /  
w  y s ió Jd  .iffiBof’ » s i o i m yxtqa imyłYd y sb ? i:n  i-iodyw  
b .w'i.?-!BOon> dord lsiw  o tn c n J a  oq  pjoJa ogp :o m ysalfib

rn; v/J;nfibom nyxp A.O^ ^ninmuoSb -—^o b n aq b b f.’
9W  ob Hdaoeoła ogPwitśfiłdoą s łpstfis  cntinborlpBS

■ ' ' > ! >i i . ‘ r-
mstoicIsoT isoig asJ ióqo {fiBspiwodos ninsinioq 
sfToo^rfpBS ,yigf A śybg o sb o li w qort9iqłfiod {snosdo 
-oifilq ;■■■ a sspij yin .m ainssbow oq frtśwo. i: prioyiob
-ainJai idaalsdo  >b pśpb slfivniyw  i .im ebbi im aosain

v / ó b f i l d i ,  rfoyoyd

•
-bodoaw OBwobodsabo Brnsinbogss uboWoą ,x ioepnb 
-so i 9(wbiw9si<f lo łoA  fotgpW  m p q o  ubow oq is rb in  
BfBiait. tq sAwpinoq ,i9igpW  oaysiod bo s opingysiJa 
B i9iqoq yso9.V! y w iu a  s f i jo n s il  .ydoołW  odlyJ s | 
•miodoT bps.7 tjlgnA w e .p p u n tu fi m oigpW  v.-fossiq' 
*iqi§'f>w v?óbssi rfoidatoJBłdyb sffo riJsqraya boi s in  yso

rb td ,-

idoaw ; i :).'■ !g ą p Y . ,  ,j ,q  , j  ;r. w  ,\.Q a n b s A  a o o i s ^ s '
• nsw obodsabo pjiaaw d mybpjBiwBmo . 'b w J L !  b a ;nb
Jas i s i n  ś o i n w ó i  b J B j ł a a w d  y w i i j  s l b  9Ś ,f i Ia9-;dboq

■

-sb sq p i / -  £({> •:»' oinBwooćsao pgBwtr boq opio d ,Bn(yo 
b J  i oaiqisr!^ yno iła  sx jsf dgsrtoi-wBJabsxiq .ogsid 

plb KfifyofliBąsj prnt/a BfjIfiJau śiif airtsoyTO'sivroiq ''iyw 
Bmii2 .daiBm wónojlim  bd ołojJo ioaodoayw v/ y w ii j  
ynsainBigfis gu!S yw oaaęodoyłob Ibd s s^ sy w ss ią  £f 
an yrflua js ł r.insśofsoT sisB i w Jsw an opiw £ .ywJj.I 
Yofiiqa sisB-i m ybśfid w ydokxslB n ,Jb ! aairfo pcaśutb 
■ dpJaabo ■ :pBsyJ-sontB wółil wonOjfim fidfid s ’.nxooi 
-oiogyx'rq dav/gjil bpxt .aśbsw o s c  asaśyw oą o sp W  

•.'iqę>i Br;;/a ywJ;,i b(L BnosoBnsyw 9ś ybowob śiuw  
; do a ajfibx idaw.otil b.jsrs Jd .^dlsiw Jyds Jaoj Bnfyp

j i b ś o i o  5 ż 9 in o q  p ro f o b s  s i n  , i d x b 9 q ( B W  j f i id  j s i s b i n d  
p i d  i B w J i J  . w ó b o d o o b  d o y w a  d o y f d y w x  a s  i y a m a q g i  
<” 9 0 0 7 9 )  y i y d  y b p w  ( a i d l s i W  s ł a jĄ d o  w  id x b s q i f i i ) !  
dfi( . a i n d o b o q  s n s w o b o d s a o q  9 tn [ B | t 9 j£ i n  a z  .rd lf iw  
s iu g L 'f a y x iq  -  Bdi i n s i s b  m 9 ? n B b s  —  a i w J i J  .B ig la S  
1'. j y s a j a i n x o m B s  a l s iw ,  b o  B tn sg B in  * w  o w B iq -  i s s o B i  
' !£ q 9 i  m i  a in s o f i i q  s i n  B ,p w p b i /d b o  fin y o o m o q  v /J a n sq  
a l f i r  p o d a a s  s n o s t s i t n y s i ą a  iew Jan n q  d c n b s r  y s D , ,  . j y 0 
n s i s b  s j i j J y q f i s  — • " T s l n a i o ł o ą  ssaf ir r  D y ś o w s  a b y ś ’ 
p J y s n o  y m i a o m  p s o n o r  y s o  d f iT , ,  :,o  .b  w  p s a iq  i d in  

ssbfiH  w  s f ó J d  ,wJar!Bq rfpyi d o id J a y x a w  o b  pia  o y s o  
- b s f  y r r t i a a b  .d p i n b o d o a w  i y o e i a q a i  f i i n s l a s i d a  p j f ib p ś  
-B w o s i f iw y o  f i in s im q a  o b  Pfiw oJsqfi  i m s i n  s  a inaaxD on  
-yJxfoq i f i s o i f ib o q a o g  b Ib o  s ś  p p j u s f i d a w  .bJcow ? o  p a n  

- w  w  a i r ry b s j  ł a a j  s w r l ś o m  y q o i o 3  B p f id id y o B q  B n s a  
B iq  B w Jan f iq  s n x p J o q  X9 s t q  pia f i i n s s o s s g y w  r io f id n m  
\ fta doi f i J a f i ia x iq  o d  p g s J  d o y x a d f i b  b o  firnB gB/nyw  £w

u m O M  A K  3 IM 3 lO H a S O H *

i-n: w  D^iirsjsiwBn ,A .O l b lo n a W  m a Y  sd A
- J i o d  s n  p i d ą ń B d y i s n - . B  ' [ D B g p J s b  B t n B n J » x o q  o b  , J2W 
9ś u b  f i J a s i d b o q  , b / 9V O o H  x s x n q  B d a n y b n o i  p p n s i s i  
B u o  B n s o b  i f a s ' f  s i  p s a i q  i . i p n a i s t n o d  i s J  s i n a s o B n s  
o l f i i a n m  s i s b s d  9 f n 9 f o d o q  a n o s d o  o i  . f i i n s x b o w o q a i n  
- n o d a  f i j o n s i s l n o d  a e s  t l ń s l  . y n j o w  m o d o B i J a  b o q  b y ś  
d o - r d  y J a i w y s D S S T  i n y s o n  J f i i w a  o J  . s i n l a y m o q  ? i a  y s o



Prasa litewska z 8.1. informuje o mającej rozpo­
cząć się dnia 9 b. m. w Rydze konferencji kolejowej 
Litwy i Estonji, k tó ra  rozważy pewne sprawy, doty­
czące uzgodnienia kwestyj taryfowych i ruchu pocią­
gów. Wg. prasy  litewskiej łotew ski zarząd kolejowy 
uchwalił zwrócić się w  najbliższym czasie do litew ­
skiego ministerstwa komunikacji, proponując otw ar­
cie bezpośredniej komunikacji między Libawą a Ko­
wnem. Propozycja ta ma na celu wzmożenie ruchu 
osobowego z Litwy do uzdrowisk libawskich.

MOCARSTWA A Z. S. R. R.

La Nation Roumaine 10.1., wskazując na propa­
gandę bolszewicką w Anglji, pomimo zapewnień So- 
kolnikowa, że jej nie będzie, wyjaśnia związek 
między rządem sowieckim a III M iędzynarodówką, a 
dopóki ten stan rzeczy będzie istniał, trudno będzie

N O T A T K I  I I
RÓŻNE.

La Tribuna 9. 1. donosi z zadowoleniem o nazwa­
niu koszar 50 pułku piechoty w  Kowlu imieniem F ran ­
ciszka Nullo.

Konigsb. Tageblatt 7.1. z powołaniem się na 
„Berliner Bórsenkurier" podaje notatkę, że w nai- 
bliższych dniach ma się odbyć konferencja między 
„Reichskommissar der Deutschrussenhilfe" a nadpre- 
zydentem  Prus W schodnich celem omówienia możli­
wości osiedlenia uchodźców z ZSRR. w Prusach 
W schodnich. Konferencja będzie miała charak ter 
czysto orjentacyjny- Spodziewany jest również ewen­
tualny przyjazd Komisarza Rzeszy do Królewca. Ko­
m entując tę notatkę, „Konigsb. T ageblatt" dodaje, że 
byłoby absurdem  przeprow adzać kolonizację w y­
chodźców sowieckich kosztem  chłopów wschodnio- 
pruskich.

Beri. Bórsen-Courier 10.1. pisze, że do Londynu 
przybyli przedstaw iciele polskiego przem ysłu węglo­
wego celem przeprow adzenia rokow ań ze Związkiem 
właścicieli kopalń angielskich w spraw ie zakończenia 
układów, rozpoczętych w Berlinie przed 5 m iesiąca­
mi. Rokowania głównie mają dotyczyć ustalenia naj­
niższej ceny na węgiel, wywożony do Skandynawji 
i państw  bałtyckich. Główną trudność, stojącą na 
przeszkodzie zaw arciu układu, stanowi klasyfikacja 
poszczególnych gatunków węgla.

Osnabruecker Zeitung 7.1. pisze, że „Deutsche 
Friedensgesellschaft" nie będzie miało możności ist­
nieć dalej. Z powodu niezgody, jaka panowała w  tem 
towarzystw ie, zostało usuniętych trzech członków, 
k tórzy ze swej strony oskarżyli obecnie „Friedensge­
sellschaft", że jest ono na żołdzie obecnych państw a 
przedewszystkiem , iż jest finansowane przez Polskę
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uniknąć propagandy sowieckiej w państw ach europej­
skich.

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI.
Dreptatea 12.1. zamieszcza mowę prem jera J. Ma- 

niu wygłoszoną podczas składania przysięgi przez dy­
rektorów  departam entów , w której prem jer Rumu- 
nji podkreślił znaczenie wprowadzonego obecnie sy­
stemu administracji, opartego na demokratyzacji, a 
to celem ułatw ienia zaspokojenia interesów  poszcze­
gólnych prowincyj.

Dreptatea 10.1. w art. wst. porównywa politykę 
finansową obecnego rządu narodowo - włościańskie­
go z polityką rządu liberałów, stwierdzając, że nie­
dogodne strony obecnej gospodarki finansowej pocho­
dzą stąd, iż gospodarka ta nie oznacza jeszcze zasad­
niczej zmiany systemu, lecz tylko okres uzdraw iania 
finansów.

N F O R M A C J E
i Francję. Przewodniczący tego tow arzystw a — wg. 
pisma —  nie zaprzeczył tem u oskarżeniu, podając ja­
ko motyw, że nie widział żadnej innej możliwości e- 
gzystencji towarzystwa. A rtykuł dodaje z oburze­
niem, że niemieccy pacyfiści na żołdzie polskich i 
francuskich nacjonalistów, nie mają odtąd prawa pu­
blicznego zabierania głosu.

Siegodnia 12.1. podaje, iż podczas demonstracyj 
przeciwrelijnych, jakie zostały urządzone w Moskwie 
z okazji świąt Bożego Narodzenia według praw osław­
nego kalendarza cerkiewnego przez związek m łodzie­
ży komunistycznej, obwożono po mieście wóz, na któ­
rym stała olbrzymia choinka obwieszona karykatura­
mi politycznemi. K aryktury te skierowne były między 
innemi przeciwko mrsz. Piłsudskiemu, Hindenburgowi 
i Briandowi. Po ukończeniu demonstracji choinkę spa­
lono, zaś postacie, jakie na niej były powieszone, zo­
stały oddane tłumowi.
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